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W  z a d o m  o ś c i  K r a j o w e .
W i l n o .

Dziś, d. 1 maja , o trzech kwadransach na 
Wtórą Z północy, N aYJASNIEYSZY C f.6ARZ J kGOMOŚĆ, 
N ikol a Y I szy, w pożądanym stanie zdrowia p rzy
był  do naszego miasta. Ulice, domy i w różnych 
mieyscach przygotowane wystawy , pomimo ga
szącego wiatru , dostatecznie oświecone były mnó« 
stwem gorejących ogniów. Lud mnogi różnych sta
nów, chociaż w tak spoznioney porze , oczekiwał 
przybycia M onarchy , pod którego berłem szczę
śliwie żyje. x

Tak tedy, miasto Wilno,  w dniu 1 maja roku 
teraznieyszego, pierwszy raz stało się szczeliwem 
uyrzeć w murach swoich, jako M onarchą , N ay ja -  
snjeyszego C esarza  N ik o ł a ja  I go; pierwszego krajo
wi  pod tym imieniem P anującego; od wprowadzenia 
wiary ś. za pierwszego Patrona mając tego Świętego 
i naydawnieyszy kościoł temuż Świętemu Pa tro 
nowi poświęcony; corocznie odwieczny zachowu
jąc obchód d ni a tego Świętego Patrona, przez uro
czyste nabożeństwo, w tey naydawnieyszey świą
tyni,  w dzień s. Nikołaja w grudniu.

Gazeta Senacka z dnia 20 kwietnia ogłosiła 
Naywyzszy Statifl orderu ś. Anny w brzmieniu na-
etępującem :

Z a  P o m o c ą  Ł a s k i  B o ź e y .
M Y  N d K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,

CESARZ 1 SAMO WŁADCA WSZECH-ROSSYY.
M oskiewski, K ijow ski, W łodzim iersk i, No- 

w ogorodzk i, K ró l K azańsk i, K ró l A strachań
ski , K ró l Polski, K ró l Sybirski, K ró l Cherso- 
liezu Tauryckiego, Pan Pskow ski i W ie lk i X ią- 
żę Sm oleński, L itew sk i , W o łyńsk i , Podolsk i 
i F in la n d z k i, X iążę E stoński, Inflan tsk i, K u r-  
landzk i i Sem igalski, Z m u d z k i,  Białostocki, 
K orelski, T w ersk i, Jugorski, P erm sk i, W ia tsk i,
Bułgarski i innych ,P an  iW ieikiX iąŻeN ow ogrodu 
w  Niżowskiey Ziem i, C zern ihow ski; R iazański, 
P o ło c ^ i, Piostowski, Ja ro s ław sk i, B iełozierski; 
Udorski, O bdorski, Kondyyski, W iteb sk i, M ści- 
sławski i całey Północney strony  Rozkazodawca 
1 an Iw erskiey , K arta lińsk iey  , G nizińskiey i 
K abardyńskiey ziem i i A rm eńskiey prow incyi- 
Czerkas kich i O drow ych Х іа Ы  i innych Dzie- 
dziczny Pan i W ładzca ; Następca N orw egski, 
^ Щг е  Sleswicko -  Holsztyński , S torm areński, 
JJjtm arseński i O ldenbursk i,

i tam i tam  i tam  daley.
VV Bogu spoczywająca Ukochana Babka N a- 

C esarzowa  J eymośó K atarzyna  l iga  , nagra- 
jąc szczodrze poddanych swoich za t rudy ig o r -

r : ^ I ± ib 'e> dla r ,ęksZLes° zgchęceaia ich do 
ѴѴоѵ,кп,к ч ’ wt , *769 r oku,  ustanowiła order 

oyskowy bw. Wielkiego Męczennika i 7,wv- 
^ ę ' Cy J ,erz.eS° > jedynie dla «tanu woyskowejo 
\  0 ,6r0dS M gorliwość i serdecznośc i dla za
chęcenia do dalszych dzieł w sztuce wojenney

1702 roku ustanowiła order Siv. R ó w n e -  
go z Apostołami XiąźęCia Włodzimierza , dla na
gradzania i zachęcania służby Woyskowey i Cy- 
хѵіілеу. Oba te ordery podzieliła na klasiy i dla

i w y tody0 *0*1 P08tanowieii i a 9 prerogatywy

ci X  179Л Toku ? Łorder *'• A n" y » który byt SI es Wicko - Holsztyńskim , przez Błogosławione»
Pamięci zmarłego Rodzica Naszego, Cesabza Je- 
gomosci Pawła P iotrowicza, nazwany został orde
rem Rossyyskim i dano mu trzy stopnie.

Od czasu przyłączenia orderu tego do orderow 
C esarstw a  Rossyyskiego, używany on je s t  na na- 
grody trudów i odznaczenia znaydejących się w 
służbie W oyskowey i Cywilney.

Ustanowienie tego orderu było jeszcze w  i 755 
ro k u ,  przez Pradziada N aszego , Panującego Хіж- 
zęcia Sleswig-IIobzyńskiego , Karola Fryderyka, 
w dniu wysokich Imienin Małżonki Jego N aszey 
Ukochaney Prababki, Córki N ayjaśnieyszr.go Ce
sarza P iotra W ielkiego, w Bogu spoczywające» 
Cfsarzó.wky i W ielkiey X ii|Żky A nny P iotrówny. 
lita tego,U8tanowiciel tego orderu wziął napis,od po
czątkowych głosek imienia i urodzeniaMałzonki swo- 
)ey ! właściwym go uc z y n ił : Kochającym  praw dę f 
pobożność г wierność. A m antibus Justitiam , Pie*  
ta tern , F idem  , A nna Imperatora P iotra Córka.

Order ś. Anny stał się właściwym Cesarstwu 
llossyyskiemu, kiedy błogosławięney pamięęi dzia
dowi N a s z e m u  i potomkom Jego zostały zape
wnione prawa do CESAiieKiBGoTronu WazeohRossyi 

Przy uznaniu orderu św. Anny za order ros- 
syyski i podzieleniu go na trzy różne stopnie zna- 
kow dystyokcyi, prócz pierwszego stopnia , k tóry  
zostawiony został na dawnay osnowie , były usta
nowione dla drugiego stopnia : krzyż takiź jak 
1 pierwszego, lecz wstęga węższa, dla noszenia 
na szyi bez gwiazdy; a  dla 5go stopnia krzyż, szmel
cowany na szpadzie , i prócz tego ivtedyż usta
nowiony osobny oddział dla zasłużonych wojow
ników^, w niższych rangach służących, złożony 
ze wstęgi w pętelce z medalem pozłoconym i z w y
obrażeniem w nim krzyża orderowego. J

W  Bogu spoczywającemu, Ukochanemu Bra- 
N a s z e m u ,  Nayjaśnieyszemu Cesarzowi A lk-  

xandrowi P awłowiczowi, podobało się b y ło ,  \ r  
roku i 8 i 5,̂  ustanowić 4 stopnie tego orderu ; za
czerń dla 5go stopnia przeznaczony krzyż do no
szenia w pętelce , a 3ci stopień, którego znak był 
na szpadzie, obrócony w 4ly stopień.

Ukazem N a s z y m  z dnia 6 lipca 3828 ro 
k u , uznaliśmy za rzecz sprawiedliwą , ażeby do 
orderu św. Anny 5go stopnia przydać kokardę z 
nalezącey do niego w stęg i, dla kawalerów otrzy- 
mujących ten order w nagrodzie za dzieła wojen
n e ,  na wzór tego , jak jest ustanowione podobne 
odznaczenie w orderze św. Włodzimierza 4tey 
klassy, i dla tego R o z k a z a l i ś m y  kapitule: 
uczynić rozporządzenie względem opatrzenia wszy
stkich kawalerów orderem t ym,  w przeciągu pa
nowania N a s z e g o ,  udaro wanycłl za odznacze
nie się w bitwach , tudzież i ty c h ,  którzy odtąd 
będą nagradzani, dyplomatami , w k tórych  m ia
nować ich kawalerami orderu św. Anny 3 klassy 
z kokardą. J J

Podzielony tym sposobem order św. Anny 
na 4 klassy , podobnie podziałowi, będącemu dla 
orderow : św. Jerzego i św. Włodzimierza , da
wany jest i dotąd w nagrodzie dzieł rycerskich i 
zasług obywatelskich , lecz dotąd nie ma właści
wego sobie Statutu. I  dla lego, uważając, Że o r
der sw. Wielkiego Męczennika i Zwycięzcy Je
rzego I svr. Równego z Apostołami Xią2ęcia W ło-

tu



dzimierza mają właściwe sobie eututa , na osno 
wie których i- stawiono kapitułom czyli radom 
tvch orderow, uznawać godnymi mianowania na 
kawalerów urzędników zasłużonych i godnych, 
Uznaliśmy za dobrą, dla jednakowego w nagrodach 
przewodnictwa, wydać Statiit i dla orderu sw. 
A n o v ,  postanawiając razem za prawidło ogolne, 
iżbv odtąd na przyszłość , Zwierzchność, nie p ier
z e  y czyniła przedstawienie do nagrody tym or
derem, urzędników woyskowych i cywilnych, jak 
po wysłużeniu przez nich nieskazitelnie w ran
gach oficerskich nie mniey, jak i 5 lat.

Ażeby podział nagród podług za et o g i znak 
««szczytu tego był zachęceniem gorliwości do do
bra Oyczyzny, N a d a j e m y  tyra btatutem dla 
orderu św. Anny następujące prerogatywy i wy-

g°dy*i) Order św. Anny ma być uważany za usta
nowiony w dniu 5 kwietnia 1797 roku, jako cza
sie przyłączenia go do orderow rossyyskich.

2) Nazywa się order ten św. Anny na pa
miątkę Prababki N a s z e y  , córki N ayJaśniey- 
szego C e s a r z a P io tra  W ie l k ie g o  i dla tego, dla pa
mięci dnia tego ma być on obchodzony corocznie 
przez kawalerów dnia 3 lutego, i naznacza się. na 
mianowanie uznanych godnymi do jego otrzyma
nia i do otrzymania znaku dystynkcyi tegoż orderu, 
dla ńiższych rang woyskowych ustanowionego.

5) Udarowani znakiem orderu tego mają byc 
nazywani kawalerami ś. Anny. #

4) Znak orderu ś. Anny ma byc w obliczu
świata dowodem miłościwego N a s z e g o  zadowo
lenia z goriiwey i serdeczney służby, pilności, nie
zmordowanych trudów i nieskazitelności w spra
wowaniu obowiązków. t ,

5) Zasługi i dostojeństwa, przy menagannem 
sprawowaniu s ię , otwierają drogę do ich osią- 
gnienia-, na skutek czego, w s z y ty  duchowni 1 u- 
ważani prosto w khssach urzędnicy woyskowi, cy* 
wilni i dworu mają do tego prawo.

6) Prawo, aby być udarowanym orderem s. 
Anny, właściwe jest tym,którzy nie tylko obowiązki 
na nich włożone wypełniali we wszystkich zda
rzeniach podług obowiązku swego stanu, przysię
gi i honoruj ale i tym, którzy, niosąc w oberżo 
dla Państwa swoje talenta, szczególny  odznaczyli 
i ię  pożytkami dla powszechnego dobre, lioftoru i 
Iławy oyczyzny. (Dalszy ciąg nastąpi.)

W iadomości od W oyska .
— D nia  2З marca. —

(Journal d ’Gdessa.)
Dnia 1 t. ш. do 100 Turków z Orsowy wzię

ło kierunek w góry; lecz będąc ściganymi przez 
wysłanych przeciw nim i 5o pandurów do wioski 
M isteszty, ufortyfikowali się tu  w wielkim trzy 
piąttowym  domu, murowanym. Dowodzący pan- 
aurom kapitan Ziwko otoczył dom i spodziewał 
się ich zmusić głodem do poddania się, lecz dnia 
4, drugi oddział Turków, w liczbie 4oo, przybył z 
Orsowy do K isteszty  i attakował go. Mimo o- 
poru zaciętego, pandurowie , z przyczyny prze
wyższających sił nieprzyjaciela, nie mogli utrzy
mać otoczonych w domu tym Turków ; uwolnili 
się oni i połączywszy się z przybyłym oddziałem, 
niezwłocznie powrócili do Orsowy. Rota półku 
K o t y  wańskiego, wysłana dla wzmocnienia pan- 
durów, spotkawszy ich na drodze już powracają
cych, razem z nimi powróciła. W  sprawie tey 
sabito i raniono do 4o Turków; pandurowie u tra
cili walączoego dowódcę swego, Ziwko , i 5 towa
rzyszów; prócz tego, raniono 11 ludzi.

Dnia i 5 marca, Turcy zrobili wycieczkę z 
twierdzy Ż arzy)  ale się wrócili, napotkawszy pół
k i  kozackie i huzarów. Dnia 17, do 5,500 kawa- 
lerzystów i 2,000 piechoty przedsięwzięli poru
szenie attakowe z większą usilnością i odwagą, pół
ki kozackie ttykowskiego i Płatowa dzielnie wy
trzymały ich natarcie na oboz nasz przy Da i, a 
wysłane przez dowodzącego oddziałem Jenerał-  
Majora P etryszczew a  w posiłku dwa szwadrony 
huzarów , oraz działanie dwóch armat, zmusiły 
nieprzyjaciela cofnąć się do twierdzy. W  wy- 
eiecice tey strata Turków bardzo była znaczna;

w niewolę zabrano traeeb ; % naszej strony gałń- 
ty i urzędnik i raniono 6 kozaków.

L is t z Syzopola poci dniem  27 marca.
(z Gazety  Odeekiey).

Miejscowe położeni© miasta Syzopola i ;eg<$ 
okolice są już W  Panu wiadome z poprzedzającego 
listu mego. Góra przed samem miastem, w odle
głości 200 sążni leżąca i wznosząca się, jak ponad 
tą przestrzenią tak i nad okolicami daley, )Лк na 
wystrzał działowy, zwróciła na się szczególniey- 
szą naezę uwagę, i dla tego, dnia 3 marca, założoną 
została na tym punkcie reduta, którą zupełnie skoń
czono dnia 24 i poświęcono.

Forty fikac ja  ta zrobiona jest na 5oo ludzi 
i 8 armat; ma 4 bastyony, parapet otoczony nao
koło szturmpalami; od dna rowu do sitnrńipalow 
2£ sążnia (głębina ro w u ,  z przyczyny skalistego 
gruntu» po większey części zrobiona jest przez wy
sadzenie ruinami, co bardzo utrudniło robotę); 
we trzech koszarach cały garnizon mieści się prze
stronnie; dla dwóch tysięcy ładunków artyllerycz- 
nych i 2b tysięcy karabinowych zapasowych zro
bione są dwa dobre sklepy, a przed palisadowemi 
wroUmi jest most podjemny. Forty fikac ja  ta, 
tak zewnątrz, jako i wewnątrz, dobrze jest ukoń
czona i stanowi zupełną twierdzę, k tó re j ,  bez 
formalnego oblężenia, zdobyć nie można.

Dnia 24 marca , o godzinie g zrana , garni
zon tutejszy zebrał się na równinie i uszykował się 
kolumnami, a w pół do dziesiątej, gdy, po uczyiuo- 
uem na to wezwania, przybyli rP .  Kontr-Admi- 
rałowie ze wszystkiemi Sztaba i Ober oficerami 
znajdującej się tu eskadry, zaczął się marsz cere
monialny. W ojska  szły do reduty, gdzie się ta
koż uszykowały kolumnami w mieyscach wsksza* 
nyph; po czerń zaczęło się nabożeństwo, na któ- 
re;n było tuteysze duchowieństwo, a obrazami i 
chorągwiami. Napływ ludu był nader znaczny. 
Gdy zaśpiewano mnogie la ta , wtedy z reduty, 
murów miasta i wszystkich na reydzie stojących 
okrętow strzelano z armat. Po poświęceniu redu
ty i koszar, Duchowieństwo, PP . Jenerałowie, 
Sztaba i Ober-Oficerowie, oraz znaczniejsi miesz
kańcy miasta byli zaproszeni na śniadapie; żołnie
rzom rozdawano w ódkę, chleb i rybę pieczoną. 
Gdy spełniano zflrowie C esarza  J egomości i całey 
Nayjtłśnieyszey Familii, grom dział powtórnie dał 
się słyszeć na iortyfikacyach i okrętach. Obcho
dowi temu sprzyjała naypięknieysza pogoda.

Nie przestajemy przyprowadzać do doskona
łości tuteyszych fortyfik&cyy, tak, iż, jeżeliby 
Turcy, ośmielili się nas attakować, wszystkie ich 
usiłowania zostaną bez skutku, a strata będzie na
der wielka (*).

Mamy tu zupełną wiosnę; drzewa się zaczęły 
rozpuszczać, a wszystkie pola pokryte są kwia
tami wioeennemi.

Potrafiliśmy sformować tu kawaleryą; sto 
konnych odbywa przedpocztową służbę na do
b rych  rumakach tureckich, odebranych nieprzy
jacielowi. Mamy takoż bardzo dobry korpus z Buł
garów; odbierają oni u pastuchów tureckich sta
da owiec i bydła rogatego, a w dalszym czasie bę
dą nam wcale użytecznymi przewodnikami.

A H G L 1 A*
L ondyn  dnia 18 kwietnia.

(s Gd*ety W arsiawikiey).
Gazeta Goniec pisze; „Powszechnie mniema

ją ,  i i  tegoroczne obrady Parlamentu nie długo 
trw ać  będą , i że stan interessów dozwoli ukoń
czyć je wcześniej, niż w roku zeszłym W  król- 
co podany będzie budżet. Bil Pana I Jcel względem 
lepszego urządzenia policyi w W  cstininsler i oko
licach, nie dozna żadney oppozycyi, ze względu 
na korzyść, jaką obiecuje. Prędkie to zamknięcie 
Parlamentu dozwoli oraz członkom, zwłaszcza z Ir* 
landyi гѵгосіс niezwłocznie do hrabstw swoich, 
a Ministrowie zaytną się całkowicie sprawami za- 
granicznemi, o których w ciągu ostatnich żwa-

(*) W yp a d k i dnia 3oi opisane w N .4S K ur. L I 
iewskiegOf spraw dziły  to zdanie.
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іі’усіі posiedzeń parhm entow ych zupełnie prewle 
zapomnieli. Trzeba bidzie przyznać, iż Xiążę W eU  
lington  w oczach całey Europy otrzyma zakres 
działania nierównie rozciągleyszy, niż miał na po
czątku kampanii przeszłoroczney. W p ły w  jego 
do stosunków zagranicznych, poparty г jedney stro
ny od tronu, a z drugi^y od tak znaczney więk
szości w Parlamencie, będzie miał przyzwoite zna
czenie/’

Tuteysza gazeta Sun  pisze : „Otrzymaliśmy 
wczora wiadomość ъ Dortsmouth  , iż tam przy
sposobiono statki przewozowe dla 8,ooo woyska. 
Powszechnie mniemają, iż wspomnione statki prze
znaczone są do sprowadzenia kilku póików, będą
cych teraz w Irlandyi do różnych portów angiel
sk ich ,  nim nastąpi? przedsięwzięte zmnieyszeuie 
woyska krajowego.”

— D nia  4 g —~
Interessa kraju naszego w A zy i , winny za

jąć całą uwagę nie tylko Izb obu, ale i kraju ca
łego, w ciągu tych b t  czterech, które poprzedza
ją jeszcze ro*wiązanie ważnego zapytania: czyli 
w tairHey części'ziemi kompania lub bezpośrednio 
М іп іШ п  urn rządzić po winno? Dziennik Biskupa 
Kalkutskiego, zawiera liczne przytoczenia wyda
rzeń, które w tey mierze nie jednę usuną wątpli
wość^ w ogólności, rzeczony Biskup, mówi dobrze 
okoinpHuii; widzi on niedostateczności i niedosko
nałość naVzeg> syśtematu, o charakterze i sposo
bie myślenia krajowców mówi bez uprzedzenia i 
bez dumy Europeyskiey. Nie przeczy on, iż nie
które klasey ludności przez naszę administracyą 
zubożone i spodlone zostały ; ale przyznaje obok 
tego, że dla ogółu całey ludności, taż administra
c ja  była użyteczną. Tak utrzymując, nie mniema 
bynaymniey: że kray ten winien zostać na zaw
sze zawisłym od kraju, tak mu odległego, jak jest 
Anglia; dopuszcza, i owszem , że pod systematem 
oycowskim i liberalnym, przemyślna pracowitość 
Indyan, może doyść do tak wysokiego stopnia w 
swem wykształceniu, o jakim dziś trudno mieć wyo
brażenie.

K r a k o w sk a  R zec z p o sp o l it a .
K raków  dnia 28 kwietnia .

(b Gazety Watszawskiey).
Ludność tuteyszego miasta, w ynosząca 52.qÓ5 

dusz w roku 1827 28 , spożyła w przeciągli tegoż: 
6696 wołów, 5 i 5g k ró w ,  4i 4 jałowic i bukatów* 
9696 cieląt, 10008 baronów, 7020 wieprzów, 3 З 7  
kozłów i kot, 20З jagniąt. Licząc średniego wołu 
funtów 5oo* krowę funtów 2D0, bukaty i jałowi
ce po luntów 200, wieprze po funt. i 5o, ciejęta, 
b a ra n y , kozły i kozy^bez różnicy po funtów 4o , 
jagnięta po funtów 10, wypada następująca ilość 
mięsa:

Wołowiny - - funtów 5,348,odo*
Krowiego 
Jałowic i bukatów *—
Cielęciny * __
Baraniny - -
W ieprzow iny - __
Kóz i kozłów - —
Jagniąt - -

789.760; 
82,800. 

37,5,840. 
4oo,320. 

i ,o53,ooo. 
5,54г. 
2 0З0;

Razem spożyto mięsa funtów .6,057,082; 
co dzieląc na 02,905 ludności, wypada rocznie na 
osobę vv przecięciu, fantów i84, i *§£§£, więcey 
zatem niżeli \  funta dziennie; nie Lcząć W to 0- 
gromnych dostarczeń ptastwa domowego, dziczy- 
zny, r yb ,  więdlin zagгапіеиіуch i t. p. — O pb ta  
roczna od wyżey wyrażonych ilości zabitego by
dła w rzezalni rządowey, licząc od wołu po zł; 
i gr. 10; od krów , jałowic i bukatów po złt 1 ; 
od cieląt, koz i baranów po gr; 8; od kozłów po 
gr. i 5; od jagniąt pG gr. 3, uczyniłą w roku 1827— 
28 v\. 27,099; więc na osobę rocznie około 26 
groszy ; ńlboAietn podatek akcyzowy od rzezi by
dła , jiii tu od lat przeszło io  jest zniesiony;

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia 7 kwietnia.

,  (* Gazety W ari taw ik iey . '
lUrzyiuujb Się pogłoska; i i  H rabia Ofalia

będzie mianowany ministrem spraw zagradióż5 
nych. O trzęsieniu ziemi nic już nie słychać; 
Nieszczęśliwi mieszkańcy tamecznych okolic za
czynają nieco oddychać. Wreszcie tym , którzy 
istotnie uc ierp ie li , daje się spieszne wsparcie; 
Ogólnie 20 kościołów i przeszło 4,000 domów zo
stało zniszczonych przez trzęsienie ziemi. K ró l 
Jrnć kezał dać ze szkatuły swojey' i ,5no,ooo realów 
(blisko 6oo,ooo zł. poi.) i znaczną ilość zboża dla 
podupadłych. Wezwano wszystkie władze krajo
we do zbierania i przesyłania składek.

Orihuela dnia o kwietnia.
Wydobyto już z gruzów przeszło 5,000 ludzi* 

pozbawionych życia, przez ostatnie trzęsienie zie
mi; liczba pokaleczonych jest dwa razy większa; 
Niepodobna wyrachować straty w pieniądzach* 
bydle 4 zbożu i sprzętach. Tysiące nieszczęśli
wych osób widać kopiących z płaczem w niiey- 
scach, gdzie ich krew ni zostali gruzem zasypani; 
Niedaleko jśilmoradi Biskup spotkał starca, wy- 
docyr ającego zwłoki 8ga dzieci swoich zpod zwa
lisk domu.

A l g i e r .
(b Gazety Warszawskiey.).

List z Tangeru  pod\dniem 24 marca w yra
ża „Quia i 4 b. m. przybył tu z G ibraltaru  Paii 
D jliig l , Ajent Austryacki , dla ułatwień** zatar
gów między A ustryą i Maroktetn. Zaraz po przy
byciu ewojem oświadczył, iż uprzedził eskadrę 
narodu swego , która stoi na kotwicy w przystani 
yślgesiras i niezwłocznie się pokaże. Nazajutrz 
posłał do Baszy notę, w którey przedewszystkiein 
żądał oddania wszystkich zabranych w niewolą 
Austryaków. Odpowiedział Basza, i£ Cesarz Ma
rokański, Pan jego, nie upoważnił go do żadnych 
układów ; lecz pierwszy M inister tego Monarchy 
przybędzie wkrótce z instrukeyami ze stolicy* 
Pan D fliigl postanowił czekać; nalegał jednak d 
oddanie jeńców, i domagał się , aby twierdza nay- 
pierwiey salutowała eskadrę Austryaćką. P i e r 
wszy Minisier , Brm-Gelun , przybył dni* 15 K  m; 
i sprowadził lwicę, ogiera i klacz ze zrzebięciem* 
w podarunku dla Króla Szwedzkiego, tudzież 
lwa i dwa konie dla Króla Duńskiego , oraz dwa 
lwy dla Don M iguela . W kró tce  ułatwiono za
targi, jeńców oddano, i eskadra popłynęła na pot- 
wrót do udlgesiras. Konsul Duński miał się nay- 
więcey przyłożyć do tego szczęśliwego wypadku; 
Z rządem Neapołitanskim zachodzą podobneż za- 
targi , które dotąd nie są ułatwione : bo Cesarz 
Marokański żąda pieniędzy, a K ró l  Neapolitań- 
ski dac ich nie chce. Za zasadę traktatu kładzie 
wspomnioay Cesarz > aby rząd Neapolitański p ła
cił coroczny haracz; Pan Л^га/, sprawujący iute- 
ressa Neapolitańskie * otrzymał rozkaz oddaleiiia 
się we trzech dniach * miasta tuteyszego , lub 
przyjęcia^ powyższey prdpożycyi. Odpowiedział 
na to , iż niema potrzebnego pełnomocnictwa * i 
prosił o pozwolenie pobytu aż do odebrania in- 
strukćyi Dworu swego ; dano mu tylko kilka dni 
czasu , i uda się do Gibraltaru

A F R T K A.
u4lexa n d rya  dnia 27 lutego.
(z Korrespbndeńta łf^arsiawekiego.)

Przybył tu Husscin Yrione , zaufany ajent 
Deja Algierskiego. Donosi On, że jego zwierzchnik 
postanowił nie przystąpić do żadnych układów 
z Francyą; W  całćm Algiferskiem Państwie za- 
ciągają da woyska; każdy zdolny do noszenia broni 
w razie potrzeby ma bydź pbwołanym dó służby 
woyskowey ; zapisują nawet, cudzoziemców i 
wszystkie warowne punkta stolicy przyprowadzają 
do stanu obrony. Dey otrzymał 100 dział od Ce- 
sat-za Marokańskiego i już je kazał w  Algierzś 
osadzić. Nad brzegaini pozakładano małe tw ier
dze i oddano pod rozkazy Kaymakaua ; kiżda ż 
nich'mieści 2uó żołnierzy i 24 artylerzystÓN^. pó 
nay większey części cudzoziemców. Hussein A^rid- 
ne źle mówi o Francuzach, i dodaje, ie jeśli się 
pod J4awarynem dobrze sprawowali, zachęcał ich 
tylko przykład Sprzymierzonych. Gdyby byli
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waleczni i obrotni (miał między inne mi oświad
czyć), mała Algierska siła morska nie tyleby ich 
zatrudniła i nie krążyłaby tak śmiało w obliczu 
nieprzyjacielskich wojennych okrętów.

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 21 m arca .

(z Konespondeota Warszawskiego.)
W e  środę po południu przyszedł do brezy- 

liyskięgo jeneraluego konsula policyyny urzędnik 
z rozkalem, ażeby w przeciągu trzech dni Portu
galię opuścił. Ten żądał rozkazu na piśmie i u- 
czynił zaraz do Ministra spraw zewnętrznych mo
cne przedstawienie, nie tylko co do samego roz
kazu, ale i co do sposobu, jakim mu był dany. L u 
bo kawaler Antonio da Siiva, od czasu przybrania 
przez . Don Miguela tytułu Króla nie pełnił isto
tnie obowiązków jenęralnego Konsula, wszelako 
pozostał tu  jako prywatny ajent brezyliyskiego 
l-ządu i podpisywał paszpoHa i wszelkie inne do- 
kumenta osobom udającym się do Brezylii. Nad
to był upoważnionym od Don Pedra do tdelira- 
nia przypadającey na Jego Cesarską Mość części 
ze spadku po ś. p. oycu jego, która jeszcze dotych
czas nie została wypłacona. Gdy dziś o godzinie 
12 w południe termin upłynął, a W ice-Hrabia San- 
tarem nie dał żadney odpowiedzi , więc wspom- 
niony ajent wsiadł na statek dowódzcy fraucuz- 
kiey stacyi i udał się na fregatę Thetis, gdzie dla 
bezpieczeństwa dopóty pozostanie, dopóki pakebo- 
tem nie popłynie do Anglii. (Niektóre pisma juz 
doniosły, źe P. da $ilva przybył do Faltnouth.)

T  U R C Y A.
K o n s t a n t y n o p o l  

(Journal cTOdeesa).
Wszyscy wnoszą, iż Sułtan wkrótce sam uda 

się do armii. Za jego przykładem, większa część 
ministrów chodzi w mundurze woyskowym , za
mieniwszy zawny na feskę. Od połowy lutego, 
znow'u zaczęły przychodzie woyska z Azyi.

__ Z dnia * | lutego donoszą, źe Sułtan wy
stępuje do Adryanopula z chorągwią Mahometa, 
z całym obozem Mamie Cziflikskim i ochotnikami. 
Z wiadomością tą wysłano gońców do wszystkich 
obwodow. 200 fam iii у greckich, znaczna liczba 
Ormianów i Żydów wysłaną została do Azyi. Mó
wią , Źe w przyszłym tygodniu wyszlą ze stolicy 
jeszcze i 5>ooo G r e k ó w ,  10,000 Ormiatiów i 5,ooO 
Żydów. Ajenci europejscy wstawiaj^ się za ty
mi nieszczęśliwymi; lecz, jeżeli oczekiwane ze 
Smyrny zapasy zboża nie przyydą, wtedy nic ich 
nie ochroni od wygnania.

Od granic Tureckich  у  marca.
Dany przez Ibrahima Baszę rozkaz: ażeby 

wszystkim żołnierzom ogolić brody, uczynił na 
Muzułmanach mocne wrażenie. Osobliwie zaś 

rzeciwnym się wydaje ten środek dla Arabów, 
tórzy brody nigdy nie golą (</. d'Odess.)

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
( ł  Gazety Sanktpetersburskiey).

— W  obwodzie weneckim mieście Saczi- 
le, przytrafiło się następujące okropne zdarzenie: 
F a n  D inlerow a  ze zbiorem żywych zwierząt, prze
jeżdżając przez to miasto, musiał dl» odmienie
nia koni, zatrzymać się na tameczney stacji. Do
zorca zajął się tymczaiem oczyszczaniem klatki, 
w k tó re j  zamknięty był lew i niespodzianie o- 
tworzył drzwiczki; w tem lew, widząc się wol
n y m , wypadł na tego nieszczęśliwego , zdarł zeń 
skórę do samey czaszki głowy i zostawił go w 
połowie rozszarpanym na mieyscu. Potem rzucił 
się na pocztowego osiodłanego konia, i uczepiwszy 
swe łapy w siodło, obalił go na ciemię. Stojący 
nie daleko od tego mieysca furman pocztowy wziął 
się do ucieczki. K ilku  włościan i żołnierzy 
pospieszyło na pomoc, lecz żaden z nich nie od
ważył się podeyść do rozjuszonego źwierza. Tym

czasem pocztmistrz seatrzelił lwa * okna. Dozór- 
ca zbioru tego zdawało się, iż wyzionął już osta
tniego ducha. W  teyże samey chwili przyjechał 
do pocztowego domu J. C. Wysokość A rcy  Xią- 
że R a y n e ry  ice Król Lornbardzko- W e n e c k i ; 
kazał niezwłocznie odnieść na pół-martwego d.o- 
glądacza do szpitalu i niczego nie szczędził; aby 
go wyleczyć: mała jest atoli nadzieja wyzdrowienia.

— Zmarły w Monachium weteran literatu
ry  baw arsk iey , ^adca tayny TFestenrider > prze
znaczył testamentem 12,000 zł. ryń. na rzecz ta
mecznych zakładów dobroczynnych.

— Prawo angielskie,  mocą którego kreskę 
na wyborach parlamentowych dawać może tylko 
ten ,  kto z majątku swego ma przynaymniey 4o 
Eżylliugów czystego dochodu rocznego, wydane 
zostało przez H enryka  V I I I , w 55 roku pano
wania jego. Dzisia, jak wiadomo, wniesiono w  
Parlamencie odmienić to prawo i zrobić posta
nowienie,  iżby prawa wybierania używał ten tyl
ko, czyy majątek nieruchomy przynosi naymniey 
10 funt. szteri. czystego dochodu rocznego.

— Z Paryża piszą między innemi, co następu
je: „Znany zodyak, który się znaydował we wspa
niałych rozwalmach jedney starożytney świąty
ni egiptskiey wDenderacto, uważany był jako pro
sty, nic nieznaczący kamień. Gd tego czasu, kie
dy na wyspie M alcie , w jedney s tudn i , znalezio
no niedawno kanimi z czasów przedpotopow ych , 
z napisem rzymskim czyli łacińskim , t e  konsul 
Semproniusz przynosi w darze p rzysz łym  poko
leniom ten  kam ień , znaleziony na górze A tlasie . 
Cała Malta z tey przyczyny .rozdzielona na dwie 
części: z których jedna złożona jest z niew ierzą
cych, którzy stronników Urugiey nazywają ludź
mi chorującemi na kamienną chorobę.

— W  іг’а г у іи , umarł dnia 19 marca FT Ale- 
xander L am et.

— W  Rzymie, dnia 8 marca umarł Xią£e F rań -  
czesko-Rospuli.

— Na jedney paradzie, młody oficer, zbli
żywszy się do Napoleona, uskarżał s ię ,  ztt wy
służywszy już 5 lat w randze porucznika . znowu 
ominiouy został w ostatniem podwyższeniu. Napo
leon jemu odpowiedział : „B»dź W P an  spukoyny, 
siedem lat sam byłem porucznikiem»» pomimo to je
dnak udało mi się dosłużyć.5’ Wszyscy, którzy 
tuż stali , zaśmieli się , a zaspokojony temi słowy ' 
porucznik , poszedł na swoje miejsce.

— W  jedney gazecie paryzkiey, z okoliczno
ści grania opery Mozzart?, Don Ż u a n . powiedzia
no: „Za jeduem nieszczęściem zwyczajnie nastę
puje drugie- prawda ta jasno jest dowiedziona 
przez pannę R u /fa r d in , którey przypadło grać 
wszystkie role A rm igo. Przez cały wieczór śpie
wała bez ładu, to pierwsze nieszczęście; pomieszała 
dwa lub trzy tercetty, to drugie; zaplątała się w 
w ogonie swey sukm, to trzecie nieszczęście; i na- 
koniec, upadła na scenie. Przez uwagę na to o- 
statnie nieszczęście, publiczność przebaczyła jey 
poprzedzające uchybienia.

— W  jednym traktyerze, w Edyrnt)urgu, zda
rzył się niedawno następujący żabawny wypadek: 
gospodarz zączął odkorkowywać butelkę wina, dla 
nalania gościom, którzy u niego obiadowali, gdy 
w tem rozszedł się po stancyi głos z komina: po - 
■mózcie, ja  nie mogę zeyśó!— „Jakim  sposobem za- 
lazłeś ta m , oszuście , zawołał traktyeroik, posta
wiwszy na siół bu telkę ;  p o czeka y , nie uydziesz 
o d e m n i e W tedy na łeb na szyję pobiegł, zam
knął drzwi za sobą, żeby nie uciekł złodziey; w 
kilka minut, przyszedł z kominiarzem i policyą, 
iżby poymać nieprosZxOnego gościa i odesłać, gdzie 
należy. Kominiarz polazł do komina, lecz w kro t
ce ztamtąd wrócił ze smutną wiadomością, że zło
dziey się schował. Gospodarz był xv nader wiel
k ie j  niespokoyności, która jednakże trwała kilka 
tylko chwil; zagadka została rozwiązaną przez to, 
13 między gośćmi znaydował się brzuchomówca.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J tV , Litewskiego fFojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i K aw alera ,
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